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Z RADY STANU. 


(Stonogram przemówienia członka Rady Stanu 
p. A. Garbińskiego, dyr. Huty Bankowej na 
posiedzeniu z dnia 30 lipca b. r.) 


Wysoka Rado! Odpowiedź p. Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych na interpe- 
lucyę wniesioną miesiąc temu w sprawie 
iubolników, zatrudnionych w Niemczech 

nie mogła zadowolić w przekonaniu 
mojem Wysokiej Rady. Rząd rezultatów 
ych pad tym względem nie otrzy- 
tak że w dalszym ciągu wyma- 
galne są wysiłki dla otrzymania zadośću- 
ienia wb m aspirecyom kraju 2a: 


00 nale ciczaE mi ernelacyc 
olrzymana w tych Krajach podobną da 
dzisiejszej ministeryalnej, odpowiedź — by- 
laby ona daleka od lawolenia i uspo- 
kojenia odnośnych krajów. U nas wytwo- 
rzyła się specyalna a dziwna sytuacya: 
przed wojną byli: oficyalnie bronieni 
poza granicami krajn przez instytut dy- 
plomatyczna - konsularny państwa rosyj- 
skiego, wprawdzie niedostatecznie jak to 
wiemy ze skarg w prasie codziennej w 
swoim czasie pojawiających si co do 
trudnego położenia naszych obieżysagów. 
Podczas wojny opieka ta przeszła na rząd 
hiszpański, na poselstwo i konsulaty hi- 
pańskie w Niemczech. Pa zawarciu po- 

koju z Rosyą o ile się nie mylę — 
rząd hiszpański przestał się interesować 
obywatelami Polakami w Niemczech, a 
Rosya obecna przestała mieć do tego ja- 
kikolwiek tytuł, Wytworzyła się więc pró- 
żnia, którą rząd nasz musi dążyć do za- 
pełnienia jak najrychłej. Gdy mówię, że 
w rozpatrywanej sytuacyi wytworzyła się 
próżnia, popelniam pewną nieścisłość, gdyż 
wobec cierpień robotników, o których 
mowa w interpelacyi, znal się jednak 
ludzie gotowi da obrany słusznej sprawy 
jı obywatele tej miary, co. posłowie 

do Rzeszy Niemieckiej: Korlanty i 1 rąmp- 
Czyński, których imiona złotemi zgłoska- 
mi we wdzięcznych sercach wszystkich 
Polaków się zapisały, co z tej trybuny 
Rady Stanu wypada nam stwierdzi 
Interpelacya zgłoszona w sprawie 
niedoli robotników naszych, musimy za- 
znaczyć na wstępie, nie jest objawem nie- 
dozwolonego mieszania się w sprawy ob- 
tego państwa, lecz jest obroną dozwolo- 
na interesów obywateli kraju naszego, o- 
roną znajdującą wyraz i urzeczywistnie- 
nie w normalnych warunkach za pośred- 
nietiwem instytutów dyplomatyczno - kon- 
sularnych. Jak dla rządu, tak i dla Rady 
Stanu jest to prawem i obowiązkiem. 
tdnocześnie bezwzględnie zależy mi 
na tem, by podkreślić w oczach 17g- 
du poskiego, następstwa obecnego 
Senu rzeczy dlą kraju naszego w chwi: 
i masawego powrotu  wycieńczo- 
nych, wyzyskiwanych przez cale lata współ- 
obywateli naszych i wyszukać te motywy, 


TYSIĄCE POCZTÓWEK 


POSIADA STALE NA SKŁADZIE i POLECA 
BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
W DĄBROWIE, UL. SOBIESKIEGO 15. 


„JANINA” 


tę dozę wspólnego interesu, które wska: | obszar polski. Te państwa graniczne nie | z państwem rosyjskiem stosunki przyja 
zywałyby na konieczność zmiany istnieją- | należą już więcej do Rosyi, a przyszłość 
cych stosunków. Poruszanie tej sprawy |ich ulega jeszcze dalszemu uregulowaniu. 
nie ma na celu jaskrawej demonstracy; w | Z państw granicznych zawarto dotychczas 


tym lub owym kierunku; w smutkach ij pokój 


tylko z Ukrainą i Finlandyą, ale 


troskach naszych bezmiernych jest ona|nie z Polską, która jest dopiero w okre- 
zapocząłkowaniem męskiego a wylrwałe- jsie budowy. Aby więc stan wojenny z 


go dążenia do przyniesienia ulgi strapio- 
nym, a w niedoli obecnie przebywającym 
ziomkom naszym. 


Weźmy choćby garść faktów siwier- 
dzonych, ilustrowanych przeważnie wyro- 


Polską likóńczyć! konieczacm ujest, aby, 
w myśl obowiązującego prawa narodów i z 


, tym państwem zawarto układ pokajowy.|Da 


powyższego dodaje „Vorwarts“: Uzasad- 
nienie sądu w Krefeld jest czemś_niedo- 
ścignionem. Zawarliśmy pokój z Rosyą i 
zastrzegliśmy sobie w traktacie prawo 
rozporządzania Królestwem. Wychodząa 
z tego założenia wnioskuje sąd niemiecki, 


kami sądowymi. Przedtem stwierdzić mu-jże jesteśmy w stanie wojennym z Rosyą. 


simy, że ilość robotnika 


polskiego w Według tego jesteśmy jeszcze także w 


Niemczech, e ile można dotychczas są- | wojnie z Alzacyą i Lotaryngią, ponieważ 
dzić, waha się między 700 a 800.000|w pokoju (ranklurckim zawarto pokój 
głów obojga płci. Dostały się te ilości 1) | tylko z resztą Francyi, a [pokoju odręb- 
przed wojną udawszy się na roboty rol- | nega między Niemcami a Alzacyą i Lo- 
ne na tak zw. „Sachsy”, przyczem robot- taryngią nie zawierano. Niemniej dosad- 


nicy tacy w większe 
wabiaczwolcnia powrotu oK 
Ze im nie jest najlepiej, świadczyć może 


kobiety nie otrzy- | nie ilustruje stan rzeczy wyrok wydany w 


sprawie robotnika rolnego w Meklembur- 
gii Wiśniewskiego biczowanego po u- 


o tem wyrok, skazujący Annę Tomalową | przedniem przywiązaniu do drzewa przez 
z Tropienic (1918) która za przemycanie | właściciela majątku w Meklemburgii, je- 


robotnie, pochodzących z Królestwa Pol- 


żeli się nie mylę nazwiskiem von Gra- 


skiego, a pracujących od 4 z górą lat na | bow, za drobną kradzież zboża, popeł: 
polach Śląskich. Wynika z tego, że opu- | nioną, jak sądzić można z głodu, a nie 


ścić normalnie zajęcia swego nie można, 


Do nader ciekawych wyroków są- 
dowych w sprawach robotniczych pol- 
skich należy zaliczyć wyrok, który za- 
padł 10 maja 1918 r. przed sądem taw- 
niczym w Krefeld w Westfalii. Robotnik 
pochodzący z Królestwa Polskiego zaję- 
ty w jednej z fabryk kreteldskich opuścił 
ją dnia 4 kwietnia, aby wrócić do swe- 
go kraju, do Warszawy. Śchwylano go 
jednak i ukarano 5 tygodniowym are 
tem jako wrogiego obcokrajowca, który 
bez pozwalenia opuścił: miejacz pobytu. 
Zasądzony wniósł: sprzeciw. na podstawie; 
że pokój z Rosyą został zawarty i że 
oskarżony nie może być nada] uważany 
za przynależnego do wrogiego państwa. 
Mimo to sąd ławniczy wydał wyrok ska- 
Hay, arrdhentzegazsąda Uyla tastępu: 

Wpratdzie pokój = Rosyą Dyni? 


jąca: 
wówczas istotnie zawarty, a Polska jest 
częścią składową Państwa Rosyjskiego, 


ale w ukladzie pokojowym z Rosyą wy- 
rażnie wyłączone z niego różne państwa 
graniczne, a w lym rzędzie i państwowy 


z chęci zysku, Właściciel został w pierw- 
szej insłancyi skazany na miesiąc, z dru- 
giej zaś na 2 miesiące aresztu. 


(d.c.n.). 


Japonia wobec Rosyi. 


Z Londynu donoszą: Rząd japoński 
ogłosił w Tokio następujący komunikat 
oficyalny w sprawie wysłania wojsk ja- 
pońskich do Władywostoku: 

Rząd japoński przejęty jest uczucia- 
rosyjskiego. 
się, że w Ri 


obszary rosyjskie na dalekim wschodzie. 


Państwa centralne uniemożliwiły też prze- 
marsz brygad czesko-słoyackich przez Sy- 
beryę. Czecho-Słowacy pragną wywal- 


czyć wolną i niezawisłą egzystencyę swej 
rasie i dlatego przyłączyli się do koali- 
cyi. Ze względu na niebezpieczeństwo, 
grożące brygadóm czesko-słowackim, po- 
Aaa koalicja pospieszyć im s pa: 
mocą. Część wojsk koalicyi otrzymała już 
rozkaz wymarszu do Władywostoku. Rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej zwrócił się niedawno do radi japon- 
Eliego (oj najszybsze wysłanie pamócy/dia 
Czecho-Słowaków a rząd japoński uczy- 
nił zadość temu wezwaniu. Mimo tej ak- 
cyl rządu japońskiego Resya może być 


przekonaną, że Japonia pragnie utrzymać | 


cielskie. Intregalności państwa rosyjskie- 
go nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Ja- 
ponia wycofa swe wojska z terytoryum 
rosyjskiego, gdy cele koalicyi będą urze- 
czywistnione. Suwerenność Rosyi pod 
względem politycznym i wojskowym nie 
będzie również wcale narażoną na nie- 
bezpieczeństwo. 


Koszta wojny światowej. 


Wszystkie koszta wojny światowej 
za cztery lata minione wynoszą 650 do 
700 miliardów marek, z czego na pań- 
stwa centralne nie przypada nawet jedna 
trzecia. Z końcem czwartego roku wojny 
wynosiły miesięcznie koszta koalicyi 15.3 
miliardów, państw centralnych 5.8 miliar- 
dów. Także po wystąpieniu Rosyż i Ru- 
munii miesięczne koszta koalicyi wynosi- 
ły trzy razy tyle, ile koszta czwórprzy- 
mierza, W tym samym stosunku jest tak- 
że obciążenie przeciętne na głowę w pań- 
stwach centralnych mniejsze; wynosi w 
Niemczech tylko 1.800 mk., we Francyi 
2.800 mk., w Anglii 3.500 mk. Również 
polityka pożyczek w państwach central- 
nych jest skuteczniejszą niż w koalicyi. 
Dotychezas koalicya z kwoty 500 miliar- 
dów swoich długów ufundowała tylka 
125.6 miliardów, państwa centralne z 186 
thiliardów kosztów wojennych umieściły 
w pożyczkach, które przyniosły 88 mi- 
liardów, pokryły 71 prac. swoich długów 
pożyczkami  długoterminowemi, Anglia 
około 32 proc., Francya 30 proc, Kurs 
niemieckich pożyczek spadł dotychczas 
tylko do 97.5 proc., to jest do kursu 
emisyi pierwszej pożyczki wojennej, na- 
kurs pierwszej pożyczki angiel- 
spadł z 95 na 87 proc., kurs trze- 
ciej pożyczki angielskiej z 95 na 53 proc., 
a kurs amerykańskiej pożyczki wolnościo- 
wej niekiedy spadał ze 100 na 94.5 proc. 
Mocarstwa centralne, swoje zapotrzebo- 
wanie pożyczkowe pokrywały wyłącznie u 
siebie w kraju, Anglia i Francya zaciąg- 
nęly ogromne długi za granicą. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ, 5 sierpnia Urzędowa donoszą: 


Nigdzie nie było większej działal- 
ności wojennej. 
Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 
BERDIN 5/sierpnia. Urea No 

NA FRONCIE ZACHODNIM. 

Grn a A E NR 
GO RE MACH i 0 AE 
Mouldlidier wzmogła się wieczorem dzia- 


2. 


Str. 


łalność bojowa i trwała z niezmienionym 
ożywieniem przez całą noc. We Flandryi 
e paco Abe poj óku stronach 
Sommy zostały odparte natarcia nieprzy- 
jaciela. Na północ od Montdidier wzięliś- 
my nasze kompanie, słojącę na zachod- 
nim brzegu Avry i potoku Dom bez dzia- 
łania nieprzyjacielskiego w tył poza te 
odcinki. W mniejszych przedsięwzięciaci 
na południowy zachód od Montdidier 
wzięliśmy jeńców. 

Front armii niemieckiego następcy 
tronu. Nad rzeką Vesle wzmogła się dzia- 
łalność ogniowa. Skuteczne walki przed- 
polowe na południe od Conde i na za- 
chód od Reims. Po odparciu nieprzyja- 


cielskich natarć częściowych wycofały się 
w myśl rozkazu nasze tylne straże przed 
silnemi atakami nieprzyjaciela w kierunku 
Fisnes na północny brzeg rzeki Vesle. 
Front armii v. Gallwitza i księcia 
Albrechta: Na zachód ad Mozeli, w środ- 
kowych górnych Wogezach zo- 
stały odparte natarcia nieprzyjacielskie. 
W Śundgas wzięliśmy w mniejszej wy- 
rawie jeńców do niewoli. Wicesierżant 
Thom odniósł swe 27 zwycięstwa w po- 
wietrku. 


Ludendorff. 


Ofiary łodzi podwodnych. 


BERLIN. (Urzędowo). Na wodach 
angielskich zniszczyły nasze łodzie pod- 
wodne 16.000 ton brutto. 


Telegramy. 


Parlament austr.—18 września. 


WIEDEN. Jak się dowiadujemy, zo- 
stała Izba posłów zwałana na krótką se- 
syę na 18 września celem załatwienia 
przedłożeń podatkowych, już obecnie 
przedyskutowanych. Komisya budżetowa 
zbierze się 11 września dla ostatecznego 
powzięcia uchwał co da tych przedłożeń. 


Rozłam wśród wszechniemców 
w Austryi. 


WIEDEN. W stronnictwie wszech- 
niemców w Austryi nastąpił rozłam. 

aana ES aA 
przystąpił do założenia nowej partyi pod 
nazwą  „Austryacko-niemieckiega stron- 
nictwa ludowego". 

Program nowego stronnictwa jest 
bardzo rozległy; ma ono za zadanie stwo- 
rzyć podstawy da wielkiej partyi ogólno- 
afameahsta 


Lotnicy niemieccy nad Rouen. 


GENEWA. Z nad granicy francus- 
kiej donoszą: Ostatnim razem zapędzili 
się lotnicy niemieccy aż nad Rouen w 
Narmandyi. Obrzucili oni to miasto bam- 
bami, pozntem zaś bambardowali także 
i Havre. 


GAZET 


Ostrzeliwanie Paryża. 


PARYŻ. Dziś rano znowu rozpo- 
częło się ostrzeliwanie okręgów Paryża z 
dalekonośnych dział. 


Los dalekonośnych 
dział niemieckich. 


WIEDEN. Korespondent „Az Estu“ 
donosi z frontu zachodniego, że jedno z 
dalekonośnych dział niemieckich musieli 
Niemcy zniszczyć. Z innej strony dono- 
szą, że drugie działo dalekonośne wpa- 
dło w ręce francuskie. Działa zostało jed- 
nakże przez Niemców uszkodzone. 


Kijowska Rada Regencyjna. 


KIJÓW. Dzienniki ogłaszają usta- 
we przyjętą przez radę ministrów a san- 
kcyonowaną prze hetmana, która ustana- 
wia radę regencyjną w razie Śmierci het- 
mana, w razie jego ciężkiej choroby, lub 
nieobecności w kraju. 


Orenburg w rękach 
Czecho-Słowaków. 


BERN. Z Kopenhagi donoszą, że 
nadszedł tam telegram, iż Czecho-Słowa- 
cy zajęli Orenburg. 

Orenburg stanowi ważny węzeł ko- 
lejowy w południowym Uralu, przy linii 
kolejowej do Afganistanu. 


Wojna w Murmaniu. 


MOSKWA. Prasa tutejsza donosi: 
15.000 osób, które uciekły wobec marszu 
wojsk ententy ku kolei murmańskiej ewa- 
kuowano do gubernii sarałowskiej. Na 
skutek rozkazu sowietu w Murmańsku 
wstrzymano przyjmowanie i wysyłanie te- 
legramów zagranicę. Liczba Serbów ma- 
szerujących ku Murmaniowi wynosi 3000. 


Japończycy na Syberyi. 
BAZYLEA. Z Londynu donoszą: 
„Daily Mail* podaje, że głównadowodzą- 
cym wojsk japońskich na Syberyi miano- 
wany został generał major Nakashima. 
Ma on również sprawować dowództwo 
nad wojskami koalicyi. 


Bolszewicy finansują wojnę. 

MOSKWA leja EAC) 
ża rik Jazmmw Mibwau udka 
300 milionów rubli na wałkę przeciw 
Czecho - Słowakom i wojskom koalicyi. 
Obywatele państwa rosyjskiego, którzy 
przyjmą obywałelstwo innego państwa, 
muszą natychmiast opuście Rosyę. 


Śledztwa i spiski. 
MOSKWA. Dzienniki donoszą: Tro- 
cki zarządził śledztwo w sprawie oddania 
SMB AR WAWołzdzie derya Enek 
kontrrewolucyjny. Uwięziono 40 oficerów. 
Trocki w Petersburgu. 


MOSKWA. Dzienniki donoszą z 


A POLSKA 
Petersburga, że przybył tam Trocki spe- 
cyałnym pociągiem. 
W Moskwie zaraza. 
MOSKWA. Cholera 


rozszerza się. 


KRONIKA. 


Pismo do JE. Arcyh. Kakowskiego 
ima I polskich części Li- 


w Moskwie 


w obronie Wi 
twy. Czczigodny Arcypasterzu i Dostoj- 
ny Regencie! Od wieków związani z Pols- 
ką węzłem braterstwa mieszkańcy Litwy 
czując i myśląc pe polsku, nie chcą pójść 
inną niź Ona drogą a dzieląc dolę i nie- 
dolę dotychczas, pragną mocno trzymać 
się Samodzielnej i Niepodległej Polski 
tworząc z nia całość. W imieniu swojem 
i powierzonych nam parafian kornie bła- 
gamy Najczcigodn. Arcypasterza i Dostoj- 
nego Regenta o obronę wobec zakusów 
oderwania nas od wspólnej naszej Ojczyz- 
| ny Polski. 
1918 r. M. lutego dnia 7. 

Podpisane przez 11 popularnych pro: 
boszczów, reprezentujących kilkadziesiąt 
tyś. parafian w pewnej części dyecezyi 
wileńskiej. 

Za obrazę Rady Regenczjnej. „Kro- 
nika Radomska" donosi: W ubiegły pią- 
tek Wydział karny k. p. sąd i okięgowe- 
go w Radomiu pod przewodnictwem sę- 

ziego Horodyskiego, rozpatrywał sprawę 
p. Pudzianowskiego, felczera z Głowaczo- 
wa, oskarżonego o obrazę Rady Regen- 
cyjnej (5 154 k. k.) Oskarżał prokurator 
Z. Hubner, bronił mec, Wigura. Oskar- 
żony skazany został na 1'/3 roku domu 
poprawczego, zastępującego więzienie. 
Ciekawe, że p. Pudzianowski jest człon- 
kiem Zjednoczenia Ludowego, zaś głów- 
mymi Świadkanii świadkami ośkarzeniaiby” 
li: pisarz gminny i proboszcz parafii Gło- 
Waczów, olydwaj (pasywiści”. 

Zajście z p. Pfefferem. Prasa żydo- 
wska informuje: „W poniedziałek na ul. 
Czackiego, gdy p. M. Pfeffer chciał wejść 
do Rady Stanu, czekało nań kilkudziesię- 
ciu młodych żydów w chałatach i krótka 
ubranych, którzy zaczęli wołać „Zdrajca” 
(w dwóch języka hebrajskim i żargo- 
nie) „wajufesnik* i t. d., poczem go oto- 
czyli. Pf. zaczął się cofać, lecz nagle spo- 
strzegł, że zbliża się 2 członków Rady 
Stanu, więc z nimi razem szedł naprzód 
I znowu zaczęła się ta sama obstrukcya 
z takiemiż okrzykami. Na ulicy zrobił się 
tumult i przybyli milicjanci, którzy aresz- 
towali 2 osoby, jednę w chałacie a dru- 
gą krótko ubraną. 


Prusy wypowiedziały wojnę ży- 
dom. W warszawskich kołach żydows- 
kim ogromne wrażenie wywołało zarządze- 
nie pruskiego ministerstwa spraw wew- 
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nętrznych, mocą którego emigracya ży. 
dów polskich do Niemiec jest nieda- 
puszczalna. Odnośne rozporządzenie zą- 
brania werbowania w Kró. 
lestwie Polskiem i na Litwie robotników 
żydowskich, co jest nowościę, gdyż robot- 
ników tych dotąd dopuszczano bez prze- 
szkody. Pruskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych motywuje swój zakaz emigra. 
cyi żydów polskich do Niemiec fatalnym 
stanem hygienicznym wśród robotników 
żydowskich, co mogłoby spowodować 
przeniesienie tyfusu do Niemiec. Koła na- 
cyonalistyczne żydowskie upatrują jednak 
w tem zarządzeniu ostrze specyalnie zwró- 
cone przeciw żydom i uważają je, jako 
jawne wypowiedzenie wojny Niemców 
przeciw ogółowi żydowskiemu. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redskcya nie przyjmuje odpo- 
wiedzialności). 

Protest. Po otrzymaniu oznaczone- 
go kontyngentu świń dla miasta, Magistrat 
wybrał ośmiu masarzy, którym według re- 
jonów przydzielał świnie, celem sprzedawa* 
nia pospółki po 4 kor. 30 hal. za funt bi: 
tej wagi z czego masarze byli zadowoleni, 
Obecnie celem pozbycia się masarzy i zmo- 
nopolizowania sprzedaży w swoich rękach 
Magistrat liczy masarzom 4 kor. 80 hal. 
polecając sprzedawać po 5 kor.. bez 
uwzględnienia kosztów rzeźnianych i ob: 
suszki mięsa, co razem wynosi 30 hal. na 
funcie, czyli że masarze prócz pracy ma- 
ją dodać 10 hal. na funcie. Przeciwko 
zmonopolizowaniu handlu mięsem przez 
Magistrat niktby z nas nic nie miał, gdy- 
by celem zmonopolizowania było zaopa- 
trzenie najbiedniejszej ludnęści w tłuszcze 
za pomocą sprzedawania pospółki, fakty 
jednak dowodzą inaczej. Magistrat sędząc 
że tłuszczów ludności nie potrzeba, wy- 
rabia luksusowe rzeczy jako to serdelki, 
Serdelową kiełbasę i pasztetową kiszke 
z tłuszczów na jajkach i t. p. wyroby, 
a ponieważ biedna ludność nie kwapi się 
z kupowaniem lechcących podniebienie 
arcydzieł magistrackich mistrzów sztuki 
masarskiej, przeto wyżej wymienione lu- 
ksusy zakupują in gremio urzędnicy mas 
gistraccy į wieszający się przy nich dar- 
mozjadzi i synekurzyści, którzy porzu- 
ciwszy cyrkle i pomiary inżynierskie za- 
brali się z zapałem godnym lepszej spra- 
wy do mordowania świń i wyrabiania dla 
siebie serdelków i pasztetowej na jajkach. 

Przeciw tego rodzaju eksperymen- 
tom krzywdzącym tak ludność biedną 
jak i fachowców masarzy a dagadzających 
podniebieniom „działaczy miejskich“, cech 
masarski jaknajkategoryczniej protestuje 
oddając tą sprawę pod sąd opinii pu- 
blicznej. 1663-1-1 


J. MACHAUF 


Przedsiębiorstwo dla obrotów 
techniczno-handlowych. 
Kraków, Jul. Dunajewskiego 6. 


DOSTARCZA: 
Całkowite urządzenia dla pracowni ślusarskich, mechanicznych, 
blacharskich, kowalskich, stolarskich, tartaków, młynów i t. p. 
UTRZYMUJE NA SKŁADZIE: 
Wszelkie pizybory do popędu maszyn parowych i motorów wy- 
buchowych, dla utrzymania kotłów parewych i pędnic (transmisyi), Części 


pędnicowe. — Obrabiarki do drzewa i metali. — 
wytwórcze. — Wielokręgi różniczkowe i lewary. 


Maszyny pomocnicze i 
— Narzędzia ślusarskie, 


mechaniczne, miernicze i instalatorskie. — Piły taśmowe i sednowe (cyr- 
kularne), Toczki ścierne (Elektrit, Naxos, Korundum). 
Przybory ełektrotechniczne i wiele innych towarów w zakres przed- 


siębiorstwa wchodzących. 


Świerzbę 


i parch 


1641-1-B. 
Hm anżccach 


Szybka leczy mydlana „Maść P-raHehdy* w słoi- 
kach na 1—3—12 osób. Nie plami bielizny i ma 


przyjemny zapach. 


Dla zwierząt po 1⁄2 i 1 K-o „Ekwoł—Hehdy". 
Żądać wszędzie. Reprezentacya Tow. Akc. Fr. Kar- | szczegóły na 

piński w Warszawie, Elektoralna 35. ja” 
Dąbrowa — 


Skład Grochowskiego. 


Redaktor | wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


OSTATNIA 
MAPA FRONTÓW 


Paaschego nr. 24. 


FRONT FRANCUSKI 


i i WŁOSKI 


według ostatniego stanu 
W DOKŁANEJ PODZIAŁCE 


Cena 1 K. 80 hal. z przesyłką 
poleconą 2 K. 20 hal. 


BIURO DZIENNIKÓW 
„JANINA“ 


Dąbrowa Górnicza, ul. Sabieskiego 15. 


R 4 ay 


à 


DENEN TA 
SKŁAD WIN i WODEK 


w różnych gatunkach] 


STANISŁAWA 
(NOWAKA 


W. w Dąbrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 
m a z dac Ac A 


A PEN 


Ame NIE 


Sprzedaje się w Nowora- 
sklep 2 konfekeyą galanteryą inos 
domsku rymberszczyzną z Kanaan urzą- 
eriam i tawsrern. Khienlaia wyrohións. Biisze 
mieja: Nowaradomak, magseyn 
„Kenfek: ulica Kaliska nr. 13. 1654-1-5 


y” lam języka niemieckiego. Reden, ul. Ža- 
bia Nr. 1. 1659-1-3, 


jujaju[uju|njuju|ufujufujujajujajajn) 


SZPAGATY 


każdej grubości. 


SZNUROWADŁA 


płaskie I okrągłe. 


PŁÓTNO 


do opakowania oraz na worki 


DOSTARCZA 
GENERALNA REPREZENTACYA 
ZAKŁADÓW TEKSTYLNYCH T.-A. 

KRAKÓW, Dietlowska 97. 


OCOCOCOOOOOGOCOCEA 


ASJERKA 


zKAUCYA ØJ 


K 
M 


i PANNY SKLEPOWE 
ZOSTANĄ PRZYJĘTE. 


Oferty składać do Administracji 
„Gazety Polskiej“ w Dąbrowie 
ul. Sobieskiego 15 pod „Sklep 


Drukarnia „Gazety Polskiej" w Dąbrowie Górniczei. 


